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zaw iadam ia, że dnia 7 marca t. j. w niedzielą o godz. 2 ej po poł.
w sali Rady M iejskiej w M agistracie , odbędzie się

organizacyjne isbranie p^iedst& iicieli rzemiosł UWi DBiowrtl8is.
celem pow ołania tow arzystw a rzem ieślniczego okręgowego.

Rzemieślnicy fabryczni i inni nie zrzeszeni proszeni są o p r z y b y c i e  na zebranie.
& Karty wstępu otrzymać mogą u prezesa rady K. Kiepury, ul Miła lub przy wejściu na sa ę.
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Ninie jszym p o d a ję  do publicznej  w iadomości ,  że

‘ p . Felifes Mraypkowskt
w brew  rozs iew anym  przez n iego  pog ło sk o m  nigdy 
współwłaścicielem firmy m o je j  nie był i od 1-go 
m a r c a  r. b. p r z e 6 t » j e  n a i e ż t ć  d o  s k ł a d a  
p r a c o w n i k ó w  m o i c h .

Wszelkie j e g o  z ram ien ia  f irmy w y d an e  u p o 
ważnien ia  zos ta ją  n in ie jszym c o f n i ę t e  i  u n i e 
w a ż n i o n e .

W s ku tek  pow yższego  p o d p i s  p .  K n y p -  
k e w f c k i e g o  o d i ą d  f i r m y  o b o w i ą z y w a ć  

n i e  b i d z i e .

Dom  handlowy \ OtffinOWSki
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W * r sz « w a , A l. J e r o z o lir o s k a  5 9 .

Walka z kłamstwami
prasy.

Katowice, 5 marca.
Komisja m iędzykoalicyjns o- 

głasza, te  postanowiła zakazać 
czasowo lub na stałe sprzeda
ży i rozszerzania tych gazet 
z poza Górnego Śląska, które 
przez szerzenie kłamst o wła
dzach okupacyjnych będą w y
wierały szkodliwy wpływ na 
publiczny spokój i porządek.

Równocześnie komisja za 
przecza podanej przez owe ga
zety wiadomości, jakoby pod 
jej rządami zostało ułatwione 
przemytnictwo i wywóz różnych
ważnych towarów do Polski.

bezpieczeństwo b jło  większe 
przy nocnym stróża, niż t e 
raz przy „sicherheitswehrze*.

8 miljonówneG.SIąsk.
Warszawa, 5 marca.

Do p. Franciszka Karpiń
skiego, przewodniczącego eks
pozytury warszawskiej Związ
ku narodowego polskiego w 
Stanach Zjednoczonych, na
deszła z Chicago depesza na
stępująca od preaesa tego 
Związku, p. Kazimierza Żych- 
lińskiego.

„Dziś telegrafowaliśm y do 
polskiej krajowej kasy pożycz
kowej o zakredytowanie pol
skiem u kom itetowi plebiscy
towemu na Górnym Śląsku

— 7  ośmiu miljonów marek polskich.
Pieniądze te mają być w y

płacane w obecności pana i p. 
Jana Smulskiego die rozdzie
lenia ich pomiędzy różne pol
skie komitety plebiscytowe, 
stosownie do uznania pańskie
go i p. Smulskiego. Proszę 
zawiadomić telegraficznie, jak 
fundusz powyższy Jest podzie
lony. Związek narodowy pol
ski. Żychliński, prezes*.

Ponowną tę, tak hojną, CTia- 
rą rodaków naszych z za oce 
anu cała Polska przyjmie bez 
wątpienia, z wdzięcznością głę
boką, a zarazem z ucżucism, 
że posiada na drugiej półkoli 
świata tak dzielnych synów

nie tylko spieszących jej z po
mocą w chwili potrzeby cięż
kiej, ale tsk  gorąco odczuwa
jących świętość praw swego 
rarodu.

Uczucie to dodaje otuchy i 
zapewnia nam zwycięstwo.
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Łajdactwa niemieckie.
Yfarszawa, 5 marca.

Sekretarjat obrony kresów  
zcchodsich komucikoje:

„Władze państwowe pruskie 
na Górnym Śląsku wysyłają  
do poszczególnych osób urzę
dowe wezwania do stawienia 
się w urzędzie „landratury*, 
celem podania tamże sskód, 
poniesionych przez powstanie 
polskie. Jest to próba zw y
czajnego oszustwa i przekup
stwa plebiscytowego. Władzom  
niemieckim idzie bowiem je 
dynie o pozyskanie ludności 
przes wzbudzenie nadziei, iż 
w razie pozostawienia Górnego 
Śląska przy Prusach, nastąpi 
wypłata znaczniejszych kwot 
odszkodowania wojennego za 
straty, poniesione przez lud
ność niemiecką wskutek po
wstania polskiego.

Jak wiadomo, podczas po
wstania na Górnym Śląsku Je
dynie oddziały niem ieckie po
siadały arlylerję, która celowo 
pustoszyła obszary, na których 
odbywały się działania wojen
ne*.

Min Mliii

Sprawy G. Śląska.
Amaesd* , 

na Górnym S ąsk u .
Opole, 5 marca.

Rsąd międłykoalicyjuy * ko
misja plebiscytowa G. Śląska 
z powodu objęcia władzy 
rządziły amnettję zuptłną Cła
przestępców politycznych 

wszelkiego rodzaju-
Z am n.stji nie korzystają te 

O oby, które w ciągu ostatnich 
5 lat przed dokonaniem prze
stępstwa polity om ego, były  
skazane przez sąd za przestęp 
stwa zwykłe.

Prócz przestępstw politycz
nych korzystają  z amneetjł 
w szyscy , kttrzy dopuścili się  
zwykłej kradzieży m yk u łów

żywnościowych, osoby, które- 
dopuściły się nieposłuszeństwa, 
obrazy, gwałtów lub oporu 
względem  władz i urzędników, 
oran w szyscy, skazani na kary 
do 9 m iesięcy więzienia i do 
2 *ys. mk.

Kobiety i m łodzieńcy do lat 
18 korzystają a zupełnej am ne
stii jeżeli wymiersona im ksra 
nie przenosi i  roku więzienia  
i 3 ty*, mk.

Z amnestji nie korzystają  
osoby, które W ciągu 5 lat 
r rzed  spełnieniem ostatniego 
przestępstwa, już  były karane. 
Amnestja obejmuje wszystkie  
p r z e s tę p s tw a , spełnione przed 
d 11 lutego r. b. i wchodzi w
życie natychmiast.

Odniemczame miast.
Katowice, 5 maroa.

Na poniedziałkowym pesie- 
dreniu rady miejskiej w Mi
kołowie przyjęto wniosek po
laków, by obecną nazwę n ie
m iecka „Nikolai* zmieniono 
na „Mikołów*. Równocześnie 
uchwalono spolszczyć nazwy 
ulic mikcłowakich.

Po przyjęciu wniosku radni 
niem ieccy, pełni oburseniaC?), 
opuścili salę, nie mogąc znieść  
takiego gwałtu (ho, ho)!

Usunięcie
„sicherheitswehm*.

Katowice, 5 marca.
Na posiedzenia rady gmin 

nej w Zaborzu przyjęto w śro 
dę 14 głosami przeoiw 6 w nio
sek polaków o usunięcie „si
cherheitswehrn*.

Podczas dyskusji nad wnio
skiem, w której niemcy broni
li długo sw ych ulubieńców, 
powiedział im radny Fubr- 
mana (soe. polski), że dawniej

lyddw ilaiklth 
i j u m i i i  u  Mika.

Cieszyn, 6 marca.
„Dziennik Cieszyński* ogła

sza odezwę rabina tarnopol
skiego dr. Arona Taubelesa do 
współwyznawców, nawołującą 
w gorąoych słowach żydów ze 
Śląska Cieszyńskiego do gło
sowania za Polską.

Rabin powiada w swej ode 
zwie, że 5000 żydów bielskich, 
3000 cieszyńskich, 2000 fry- 
sztackich, 1000 bogsm ińskioh  
i 1000 skoczowskich, pocho
dzących z Małoptlski, Polsce  
swe głosy oddadz*.

W dalszym «iągd odezwy  
wskazuje rabin na korzyści, 
jakie 3i4 żydostwa osiągnie  
w związku z europejską Pol
ską i ostrzega tych  współwy
znawców przed uleg»n!e’m złej 
agitacji. Kończy nawoływania 
do wprowadzenia nauki religji 
w języku polskim i wyeliMii 
nowania niem czyzny z bóżnic.

ski dziennik „Głos Ludu Ślą
skiego*, za osire krytykowanie 
rozporządzeń tej komisji.

Konfiskata
polsktega pism*.

Cieszyn, 6 marca.
/  i  rozporządzenia komisji 
międzysojuszniczej • w C ieszy 
nie został skonfiskowany poi-

Zakaz posiadania 
broni.

Cieszyn, 5 marca.
Międzynarodowa komiaja p le

biscytowa, ze względu na na
pady i rabunki na Siąsku C ie
szyńskim , wydała zakaz prze
chowywania broni w domach 
prywatnych pod grozą kar, 
które mają wejść w żyoie 10 
b. m. Zakaz ten pozornie słu 
szny obraca się przeciw pola
kom, gdyż bandyci operujący 
są czechami i broni napewno 
nie oddadzą, a na bezbronną 
ludne śó tym  bardziej będą 
urządzać napady.

Cześć ludowi
cieszyńskiemu.

Żywiec, 6 maroa.
Nauczyoielstwo powiatu ży- 

wieokiego, zebrane na konfe
rencji okręgowej, postanowiło 
wyrazić ludowi śląskiemu za 
jego mężne stanowisko w spra
wie Śląska Cieszyńskiego cześć  
i przesłać wyrazy otuchy do 
w ytrwania w walce o przyłą-
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nu d T i . o i  Sensacyjny dramat aktualny w 6 częśeiaoh wytw. „Ambrozio* w Turynie, za słynną włoską artystką
Ula dzieci d ozw olony . CECYLJĄ TRYAN w roli głównej.

Początek przedstawień o godzinie 5, w niedziele i św ięta  o  godzin ie 4 popołudniu.

ezenia Śląska do macierzy.^
Kolegom z Cieszyńskiego za 

ioh śmiałe i twarde stanowisko
cześć i pozdrowienie.

Prócz tego uóhwalono prze
słać wyrazy czci i hcłdu na
czelnikowi państwa Józefowi 
Piłsudskiemu, sejmowi i rzą
dowi polskiemu.

Nauczycielstwo ślnbuje, że 
dla odrodzonej Polski poświęci 
wszystkie siły, aby pracą swo
ją  przyczynić się do budowy 
ojczyzny.

Z krakowskiego Kiesa.
Kraków, 5 marca.

Dzienniki krakowrbie przy
noszą duto szczegółów ze wspa
niałego wiecu, który się odbył 
w niedzielę w Krakowie. Cie
kawe są uwagi i spostrzeżenia 
współpracownika „Głosu Na
rodu* z roamów ze ślązakami. 
Czytamy tam między innymi: 

„Przyjeohało ich około 10000. 
Mówili, że drugie tyle chcą

cy eb jechać musiało .zostać 
doma*, bo nie było pociągów 
.zatela" (t. J. nie starczyło 
pociągów) Bezpłatna podróż to 
dla nich drobnostka, zresztą 
prawie, każdy był zaopatrzony 
w trochę żywnośoi: nie p rzy 
jechali bowiem do ^Krakowa 
„jeść*, tylko .przysięgać*...

Gdy potrąoiłem o niedawnej 
wycieczce .ślązaków* do Pragi, 
machnęli ręką: napędzenie tych 
niewielu obałamuconyoh ziom
ków śląskich do Pragi koszto 
w&ło zdrajcę Kożdonia i sferę 
płatnych Jego naganiaczy kil
ka miesięcy mozolnej .pracy*; 
10,000 ślązaków ozesi nigdyby 
nie zSołali .skludnić* (zebrać) 
do Pragi; kilkaset możeby zdo 
k ii  z wielkim trudem na to 
.kupić*, resztę musieliby .z  
kamienia wyczarować*, po za 
ową garstką nikt za żadne 
skarby nie dałby się .na  pa
radę i na zdradę* praską ku 
pić. .Słuszny* ślązak bowiem 
nie da ,ze siebie kiepa robić*.

P t
Na siedem frontów toczymy 

obecnie walki. Jedna orężna 
dobiega zwycięsko do końca, 
sześć besorężaych dojdzie 
wkrótce do kulminacyjnego 
punktu.

Armja zbrojna spełnia chwa
lebnie swoje zadanie. Pytanie, 
Jak wywiąże się z trudności 
na sześciu pozostałych fron
tach armja cywilna? Mazury, 
Warmja, Śląsk Górny i Cie
szyński, Spisz iO raw atokam - 
panje, o których wyniku ms 
zadecydować cywilna armja 
ochotnicza.

Do walki orężnej staje tylko 
uzbrojony żołnierz; z szerokich 
mas ludnośoi nie każdy może 
brać w udział, chcćby nieraz 
pragnął .najgoręcej. Ale w cy
wilnej armji do walki o k re
sowe ziemie może służyć i ma 
obowiązek służyć, każdy kea 
wyjątku. Młody i stary, boga
ty i ubogi, mężczyzna i ko 
bieta, prostaczek i inteligent— 
służyć ma tej sprawie, czym 
może. Jeden rozumem i wie
dzą, drugi słowem lub piórem, 
trzeci znaozeniem i wpływem, 
wszyscy w miarę możności 
pieniądzem.

Na frontach bezorężnych ma
my do czynienia nie a ladaja- 
kim i łatwym do pokonania 
przeciwnikiem, owszem z prze
ciwnikiem mądrym i przebie
głym, silnym i zasobnym. Je
den i drugi nasz wróg nie 
przebiera w środkach, wil czy, 
czym się da, a głównie niego 
dziwym sposobem: walczy pod
stępem i cbytrośoią, gwałtem 
1 ^przemocą, przekupstwem i 
oszustwem, fałszem i obłudą, 
sypie fury złota, byle tylko 
zwyciężyć.

Po naszej stronie słuszność, 
•v po naszej prawa przyrodzone, 

historyczne, etnograficzne, nie 
wyciągamy rąk po cudze, bro
nimy tylko, swego stanu posia
dania, braci swoich i ziemi 
swojej od nieprawego obcego 
panowania.

Lecz w walkach wszelkiego 
rodzaju nie zawsze—jak wie 
my—słussnośó zwycięża. Na 
gwałt gwałtem trzeba odpo
wiedzieć, wpływy ossuk&ńcze 
i przekupstwa aiłą ^moralną i 
siłą pieniądza odeprzeć. Nie 
łudźmy się, że każdy polak 
będzie za Polską głosowej, bo 
robota wroga nie zostaje bez 
skutku. Każda z tych krain 
ma swoich Kożdoniów, każda 
ma Judaszów, dla których sie- 
ma tak wielkiej świętości, któ-

rejby za srebniki lub miskę 
soczewicy sprzedać nie byli 
zdolni.

Idealiśoi, ludzie ofiary i po
święceń bywają wszędzie w 
mniejszości.

Ci, oo wewnątrz kraju sie
dzą sobie spokojnie, nie mają 
pojęcia, ile w tej walce bez
krwawej trzeba sił wytężać, 
ile trudów moralnych i fizy
czny eh pokonywać, ile pomy
słów szukać, aby zwalczać fał
sze, obojętność, niechęć, nie- 
śffadomość, głupotę, złą wolę. 
Tfaeba tu pracować nie tylko 
za teraźniejszość, ale i równo
cześnie zaniedbania przeszło
ści poodrabiać.

Jeżeli w tej walce nie mamy 
być pokonani, musi do niej 
cały naród stanąć w zwartym 
szeregu.

Jak Polska długa i szeroka, 
niech zabrzmi po niej pobud
ka mobilizacyjna, powołująca 
do czynu wszystkich. Na całej 
kuli ziemskiej nie może się 
znakźó ani Jeden, któryby się 
naraził na ciężki wyrzut su 
mienia: ty dla obrony kresów 
swej Ojozyzny nie zrobiłeś nici

Ci, oo znajdują się w wirze 
frontowej walki, muszą czuć, 
że za nimi stoi cała moralna fi 
materjalna siła narodu. Bez 
tego poczucia stąpaćby mogli 
tylko niepewnie jak w ciem
nościach nocnych.

Nie wszyscy mogą wziąć w 
walce bezpośredni udział, ale 
udział pośredni dla każdego 
dostępny i obowiązujący.

D j prowadzenia walki na 
sześć frontów potrzeba zaso
bów pieniężnych bezmiernych. 
Nie setki, nłe tysiące, ale mi 
Ijony musi zebrać społeczeń
stwo, jako środek do obrony 
zagrożonych ziem naszych 
krańcowyoh.

Według postanowień układu 
pokojowego rząd ma w tej 
walce zostać neutralnym, a 
przeprowadzić ma Ją społe
czeństwo samo. C i tego, Jak 
Ją przeprowadzimy, zależeć bę 
daie nasaa opinja na szerokim 
świecić, po jej wynika będą 
sądzić nasze siły żywotne i 
wsrtcśó samodzielnego organi
zmu państwowego.

Chwila decydująca się zbli
ża. Kto nie może inaczej przy
służyć się sprawie, niech Ją 
wspomoże pieniężnie, a wspo
może tak, jak w miarę sił jego 
na dobrego polaka przystało. 
Przez lat dziesiątki sypał się 
grosz polski na ratowanie za

grożonej polszozyzny na kre
sach, przez lat dziesiątki 
wznosiliśmy sikoły, zakładali 
ochronki, palili ogniska pol
skości, ohoć wróg przemożny 
zalewał je wodą nienawiśoi.

I zrobiliśmy swoje.
Duch polski nie zamarł, lecz 

żyje i woła do nas o pomoc. 
Hańba i pogarda temu, kto się 
od niej usunie! Chwila decy
dująca się zbliża. Niedopuśoi- 
my do tego, by dawne praoe i 
wysiłki szlachetnych jedno
stek, by ofiary ogółu przez lat 
szeregi składane, obróoiły się 
w niwesa. Wysiłek ostateozny 
pokaże, czy jesteśmy zwartym, 
jednolitym i dorosłym do za
gadnień chwili społeczeństwem, 
czy kupą luźnych ziaren pia
sku, które lada kto nogą roz
trącić potrafi.

.Tydzień obrony kresów* 
ma to udowodnić, tydzień ten 
dać musi potrzebne do walki

środki. Zwraoamy w nim ta k 
że oczy na chłopa polskiego, 
na rękodzielnika i na wszyst
kich innych, których wojna 
światowa nie zubożyła, aby 
mieli szerokie i wspaniałe ser 
ee dla dobra matki Ojozyzny.

Jak się wyraził pewien an
gielski dyplomata .srebrne ku 
le“ rozstrzygają taką kampa 
nję plebiscytową. Obok mo
ralnego poparcia, także tej 
srebrnej amunicji musi wal 
czącym dostarozyć społeczeń 
stwo poddostatkiem.

Bierne sympatje niew ystar- 
ozą zgoła; wołamy o czyni Al
bo, albo. Albo przyszłe poko
lenia będą nas przeklinać, je 
śli nie spełnimy wszystkiego, 
co w mocy ludskiej leży, albo 
błogosławić, jeżeli przekażemy 
im w spadku nieokaleczałe cia 
ło naszej Ojczyzny.

Prof. K. Sosnowski.

t11
Niewiele: markę od okna.

Zarząd główny Koła polek 
nadsyła nam odezwę następu
jącej treści:

.Polska w zwycięskim po
chodzie swoim dotarła do n o  
rza. Pierścień, rzucony w bur
sztynowe wody Bałtyku, był 
symbolem ślubowania mu na 
wierność i wieczność. To klucz 
do przyszłości narodu, waru.- 
nek, potęgi, zadatek bogactwa, 
świadomość szczęścia i świet
ności^

Nie dość jednak sztandary 
w fale zanurzyć i przez dni 
kilka upajać się czarem rado
ści, a rsądowi zlecić, by sam 
tworzył naszą potęgę na n o  
rzu — wielką flotę polską. Nie, 
służba dla morza musi być 
powszechna, w każdym sercu 
musi drgnąć miłość i ukocha 
nie dla niego, oały naród mu
si się stać narodem morskim, 
w morzu rozmiłowanym i dać 
wyraz temu, wznosząc okręty 
polskie zbiorowym wysiłkiem 
wszystkich i każdego.

Koło polek, organizacja zrze
szona pod hasłem powszechnej 
służby narodowej, wssozyna z 
dniem dzisiejszym akcję d o 
browolnego opodatkowania

wszystkich obywateli Polski 
na rzecz naszej fioty.

Po Jednej marce od każdego 
okna Tylko po Jednej marce. 
Lecz wszyscy bez wyjątku na 
obszarach całej Rzeczypospo
litej. W tym celu rozsyłamy 
odpowiednią instrukcję wszy
stkim nasiym 126 kołom, by 
wszędzie rozpoozęły tę samą 
akeję.

Warszawo, do ciebie prze
de wszystkim kierujemy nasz 
apeli Jeżeli ty, stolico nasza, 
dasz godny oiebie. przykład i 
rezultat, wszystkie miasta i mia- 
steozka pójdą twoim śladem. 
Będzie to pierwsze, wielkie 
zaświadczenie naszej miłości 
dla morza.

Niećh więc w Polsoe nie b ę 
dzie nikogo, ktoby nie czuł i 
nie rozumiał, że każde uderze
nie siwej fali Bałtyku bije nie- 
tylko o piachy nadbrzeżne, ale 
o oałą potęgę Poliki, o każdy 
próg, o każdego obywatela.

Markę od okna na flotą poi - 
skąl

Wezwanie to winno znaleźć 
gorący i owocny oddźwięk w 
oałym naszym społeczeństwie.

itraisznjr przednówek.
Londyn, 5 marca.

Prezydent National Banku, 
Manderblid, oświadczył w n o 
wie wygłoszonej w Nowym 
Jorku, że uważa położenie w 
Europie za bardzo 'poważne. 
Wielki kryzys w Europie n a 
stąpi na krótko przed jesienią.

Ameryka byłaby w stanie 
zapobiedz bezpośredniej klęsce 
głodowej, przez wyasygnowa
nie 150 miljonćw dolarów, a 
wtedy Europa mogłaby wy
trzymać do wiosny 1921 roku.

Jeżeli Ameryka udzieli E i  
ropie [-kredytu w. sposób r o 
zumny, a równocześnie uloku
je kapitały w przedsiębior
stwach europejskich, wtedy 
produkcja europejska mogłaby 
się zwolna fpoprawić. Europa 
przyszłaby do równowagi.

Wilson wzywa do atoli  
przeciw głodowi w Polsce.
.  Haga, 5 marca.

Z Nowego Jorku donoszą: -
Prezydent Wilson wystoso

wał do kongresu orędzie, w 
którym domaga się Jprzyśpie- 
szenia akcji, mającej na celu 
usunięcie głodu w Polsce.

Wskutek tego orędzia w y
brano specjalną komisję z u- 
działem rzeczoznawiów apro- 
wizaoyjnych.

Rzeczoanawoy ci orzekli, że 
w Polsce

5 milj. ludności
nie ma obecnie dostatecznego 
wyżywienia.

Żywność M i r jk i i s k i  
ś l i  Polski.

Ameryka pospiesza z nową 
formą pomocy dla Polski.

Niezależnie od prowadzonej 
obecnie akpji dożywiania w 
Polsce 1,300,000 dzieci, Hebert 
Hoower postanowił zorganizo
wać pomoc żywnościową dla 
starszych. W tym celu ame

rykański wydział ratunkowy 
tworzy specjalny skład, który 
zaopatrzony będzie w większe 
ilości produktów pierwsze] 
potneby: mąkę, groch, fasolę, 
mleko skondensowane, konser
wy mięsne, warzywa, olej i 
inne tłuszcze. Produkty te wy
dawane będą tym mieszkań 
com Polski, którzy otrzymają 
od swych krewnych lub sna- 
Jomyoh, mieszkająoych w A- 
rneryce, specjalne przekazy 
żywnościowe.

Przekazy te wartości 10 i 
59 dolarów wydawane są przez 
przeszło 20,000 banków ame
rykańskich, rozrzaconyoh po 
Stanach Zjednoczonych i nale
żących do Zwiąsku banków, 
dzięki czemu każdy emigrant, 
mający krewnych lub znaj o- 
myoh w kraju, może łatwo 
przyjść im z naj odpowiedniej - 
szą pomocą. ✓

Żywność amerykańska bę
dzie przesyłana (w rzeczywi
stości dowóz już się rozpoczął) 
w wielkich ilościach. Po przy
bycia do Warszawy żywność 
będzie układana w paczki 
wartcści io i 60 dolarów i wy
dawana okazicielom przeka
zów. W ten sposób uniknie 
się zagubienia lub zniszczenia 
żywności w drodze, sprawność 
bowiem organizacyjna amery
kańskiego wydziału ratunko
wego, który czuwać będzie 
nad bezpieczeństwem ładunku 
w drodze z Ameryki do Gdań
ska, przy przeładunku i prze
wozie do Warszawy oraz pod
czas przechowywania w skła
dach i pakowania żywnośoi, 
daję gwarancję, iż każdy oka
ziciel przekazu żywnościowe
go otrzyma przyznaną mu 
żywność w całości i we wła
ściwym czasie.

Żywność wydawana będzie 
po cenaah minimalnych we
dług rzeczywistego kosztu za
kupu z doliczeniem kosztów 
przewozu i ubezpieczenia. Ame
rykański wydział ratunkowy 
Jako instytuoja społeczna pro
wadzić będzie akcję tę bez o- 
glądania się na Jakiekolwiek 
zyski. Ewentualne oszczędnoś
ci, o ile się okażą, nie dające 
się z góry przewidriać przy 
kalkulacji kosztów zakupu, 
przewozu i ubezpieczenia, uży
te będą na dalszą akcję żyw
nościową dla Polski. __

Wogćle podejmowana przez 
dyktatora żywnościowego H er
berta Hoovera nowa akcja, wo
bec wyczerpania gospodarcze
go naszego kraju, jak i całej 
Europy, ma nie tylko znacze
nia ścisłe filantropijne.

Podstawą jest powiększenie 
rozporządzalnego zapasa żyw
ności i udostępnienie jej lud
ności na jaknajdogodniejszych 
warunkach. Daje się to osiąg
nąć tylko przez masowy zakup 
żywności u źródła i dobrze 
z rganiiowany jej prjewóz, nie 
zaś przez przesyłanie pienię
dzy, które wobec ograniczonej 
ilości produktów na ryaku, 
stają się coraz mniej wartoś
ciowym papierkiem, depreojo- 
mują swoją swoją wartość i 
wywołują w ten sposób coraz 
większą drożyznę.

żywność zakupowana jest w 
wielkich ; ilościach po oenaoh 
haftowych, przewóz jej odby
wać się będzie również po oe- 
nie kosztu, dlatego też emi- 
granoi, pragnący pomódz swym 
krewnym lab znajomym, mogą 
im za przekazy dostarczyć 
więcej żywności, niżby za tę 
samą sumę mogli nabyć dla 
siebie w Amerycę.

Amerykański wydział ra tu n 
kowy ma za sobą poparcie o- 
gółu ludności Ameryki, oo u- 
łatwia mu niesienie pomocy w 
Polsce, rząd polski ze swej 
strony wszelkimi siłami współ
działa z amerykańskim wy*
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Elsy Russell
w operetce „ P f l L E S T R / l N T “ Millockera.

tejszy przeznacza na zasilenie 
fandnszu plebiscytowego.

W próbach „Baron Cygań
ski* Straussa.

działem ratiftkowym w k ie 
runku zabezpieczenia przy by - 
wająoyoh produktów. Nie b ę 
dą one podlegały rekwizyojł, 
nie będą wliczane do normal
nego kontygensu, lecz przeciw • 
nie stanowić będą niezmiernie 
pożądany dodatek do obeonych 
norm głodowych.

Kronika.
XALEMDAKZtfc.

D sii w so b o tę  6 b. m . W iktora i 
Y /iktoryna.

Jati-o w niedzielę  7 b.m. T o m isza  ' i 
f lk u ln a .

Wschód g. 6 »  39
Zachód , g. 5 ra. 45

Dodatkowe pociągi do Sosnow
ca. Dla przewrozu na ogólnych 
zasadach taryfowych podróż 
nych klasy 8 ej i ich bagaży 
od i do wszystkich staoji na 
przestrzeni Warszawa - Sosno
wice, uruchomiona została od 
1 marca r. b. dodatkowa para 
pooiągów osobowych NLN° 129 
i 130, według rozkłada nsstę 
pującego: Poo. Jsle 129. Warsza
wa W. osob. odejście 0,30, 
Sosnowiec przyb. 15,00, z po 
wrotem poc. Jsl 130, Sosnowiec 
odejście 19,10, Warszawa W. 
osob. przybycie 12,30.

Pociągi te wskutek zupełne
go braku wagonów osobowych 
kl. 8 ej zestawione zostały wy- 
dąóznie z wagonów krytych to
warowych, odpowiednio jprzy 
gotowanych do przewozu lu
dzi.

Kasy d!a wymiany walut. Brak 
dostatecznej ilości instytucji 
wymiany pieniędzy, pozostają
cych pod kontrolą rządu, był 
om aw iany na ostatnim posie
dzeniu sejmu, a komisja skar- 
bowo budżetowa w sprawie tej 
złożyła rezoluolę, wzywającą 
srząd do znacznego powiększe
n ia  ilości oddziałów Polak.

MARTĄ
ROMANS.

-3.0.
_  Miloz pan, milcz, — w y

jąkał bratobójca, drtąo całym 
siałem.

— Nie lękaj się pan nicze
go. Ta mnie n*e może
s ł y s z e ć .

— Mylisz się Pin> przysię-

^  Magnetyzer wzruszył ramio
nam i.

— Nie trudź się paa z *a- 
wrzeczeniem — wyrzekł n a 
stępnie — byłyby to daremne 
3łowa. Cay chcesz pan dowo
du? Znajdowałeś się pan w Pa
ryżu od 28 grudnia roku zesi- 
łego, układając swój projekt. 
We wtorek 1-go stycznia, o 
godzinie kwadrans na siódmą, 
-wziąłeś pan na dworcu kolei 
północnej bilet pierwszej kla
sy do Berlina, udając w ten 
apósób alibi. Z dworca posze
dłeś pan do fabryki, skąd, Pt> 
przeprow adioniu  do skutku 
swego pięknego zdania, ulałeś 
się pan innym pociągiem do 
Berlina, gdżie stanąłeś naza
jutrz wieczorem.

Robert był przygnębiony.
O’Brien z szyderstwem na 

ustach ciągnął dalej:

Kraj. Kasy Pożyczkowej na 
prowincji zwłaszcza w miej
scowościach, gdzie najozęściej 
zachodzi potrzeba zamiany wa • 
lut, oraz do roaoiągnięoia n a 
leżytej kontroli nad prywatny
mi kantorami wymiany.

Teatr H. Czarneckiego. Dziś 
popołudnia specjalne przed
stawienie dla uczącej się mło
dzieży, wybór trafny „Rolska 
krew*. Tańoe: oberek, krako
wiak, mazur, obchód dożynko
wy z przepiękną modlitwą 
dziękczynną. Pozostała ilość 
biletów niewielka. Początek o 
godzinie 3 i pół popołudniu.

„Palestrant" ukaże się na dzi
siejszym wieczorowym przed
stawieniu. Znakomita ta ope
retka, napisana przez francu
skiego kompozytora Milloe- 
ckera na stosunki polsko-sa 
skie o przepięknej muzyce, za 
wsze się podoba. W przedsta
wieniu udział biorą pp. Rogiń 
ska, Leonowicz, Cedzyńska, 
Kossakowska, Wąsowiczówna, 
Wilkoszewska, Rudkowski, Ba
rański, Kaczorowski, Miller, 
Puchniewski i inni.

Na jutro afisz zapowiada 
dwa przedstawienia: popoła- 
dniu po raz ostatni arcyweso
ła .Dama od Maksyma* z 
świetną wykonawczynią p. W ą- 
sowiozówną w roli tytułowej. 
Wieczorem, opera buffo na tle 
specjalnych dekoracji i nowych 
kostjumow Offenbacha .O rfe
usz w piekle*. Klasyczna ta 
operetka urozmaicona jest taó 
oami.

,W poniedziałek teatr p rze
mienia cię w salę reBtauraoyJ- 
ną, a nasi sympatyczni a rty 
ści, którzy zawsze talent swój 
niosą w ofierze dobru publi
cznemu, wystąpią na scenie 
jako najlepsi kabareciści, a to 
dla zasilenia funduszu tak ko- 
nieoznego dla zasilenia fundu
szu plebiscytowego.

We wtorek dnia 9 b. m. spe
cjalne przedst&wienie o dobo
rowym programie na Saturnie, 
z którego dochód komitet tam 

(Złożono koipośroŚR lo w .Is k ra e ”).

Za pośredniotwem polioji ko
lejowej w Sosnowcu Natan 
Klapfe złożył jako karę mk. 20 
na skarb narodowy.

B. Oelbard na oele wojskowe 
składa mk. 20.

Zamiast prezentu na imieni
ny dla panny Ireny Stankówny 
zostało dane na żołnierza pol
skiego 50 marek od II ej klasy 
Gimnazjum Żeńskiego p. W. 
Replińskiej w Będzinie.

Z  Krala.
0 zniesławienie urzędnika sta

rostwa. P. Siałkowski, sekre
tarz Zw. zaw. producentów 
rolnych we Włocławku, jadąo 
w grudniu 1919 r. kolejką pod
jazdową w stronę Sompolna, 
wypowiedsiał się w wagonie 
wobec wywiadowcy policji a- 
leksandrowskiej i innych osób, 
że na stanowisku wyższym w 
starostwie nieszawskim znajdu
je się ekskomisarzbolsiewioki, 
p. Eustachy Perycz, który do
wiedziawszy się o tym od w y
wiadowcy, oskarżył p. Szat
kowskiego o zniesławienie.

Rozprawa odbyła się w są 
dzie pokoju I okręgu m. Wło
cławka. Wobec zaprzysiężo
nych zeznań świadków, powo
łanych przez p. Szatkowskiego, 
którzy stwierdzili, że p. Perycz 
rzeszywiśeie był w Rosji ko- 
misaraem sowieckim, sąd w y
dał wyrok, uwalniający p. Szat
kowskiego od winy i kary.

Przestroga dla gr. kat. księży. 
Lwowska ukr. .Nowa rada" 
zamieszcza artykuł, skierowany 
do księży grecko-katolickich, 
aby wobec licznych wypad
ków śmieroi na ty fas, zacho
wali oi księża środki ostroż
ności. Radzi więc .ozyby cho
rego na ty fas nie mógł ksiądz 
spowiadać z oddali, stojąc ko
ło drzwi, wydaliwszy wszyst
kich z ehaty, nie dotykając 
się i  bliska niczego", albo, 
aby księża szli do ohorego w 
płaszozach ceratowych, lub 
gumowych, a potym umyli się 
i przebierali.

— Widzisz p&n, że wszystko 
Jest wiadomem od a do z.

— Ależ — wyjąkał brato
bójca, nie myśląc już nawet o 
zapierania się, Jakże się pan 
dowiedziałeś?

— Zapewne piękna byłaby 
sposobność do odpowiedzenia 
panu, że to mi jasnowidząca 
odkryła, a pan niezawodnie- 
byś uwierzył. Ale po co miał
bym się bawił w szarlataniim 
z panem, jak z głupcami pa
ryskimi? Wolę z panem grać 
w otwarte karty. Byłeś szpie
gowany, kochany paniel

— Szpiegowany?
— I to z bar Izo blizka.
— Przez kjgo?
— Przez wywiadowców am

basady niemieckiej.
Robert wydał głuchy okrzyk.
Drżał całeaa ciałem.
■— Ja broniłem pana, jak 

migiem najlepiej — ciągnął 
dale] Amerykanin.

— Pańeś mnie bronił? pan?..
— Tak, ja. Przed miesiącem 

miałem jeszcze stosunki z biu
rem wywiadowczy® ambasady, 
jak za pańskich czasów w Ber
linie.

  To zgubiony jestem, po
nieważ wiedzą o wszystkim! 
— zawołał Robert, zapomina
jąc się zupełnie.

— Nie, ponieważ tak zręcz
nie broniłem pańikiej sprawy,

Morderstwo służącej 
przy ul. Marjańsłriej*

Warszawa, 5 marca.
Zamieszkały przy ul. Marjań- 

skiej Jslt l l  Bernard Meren- 
sztsjn, w sobotę wyjechał wraz 
z żoną do Kalisz*. Na opiece 
mieszkania pozostała służąca, 
30 letnia Poła Szokowa, do 
której przychodziła nooowaó< 
p. Grossmasówna, krewna Me-* 
rensztajna. Po kilku dniaoh 
pobytu w Kaliszu Merensztaj- 
nowie otrzymali depeszę, że 
służąoa ich uciekła, i mieszka 
nie zostało okradzione Meren- 
sztajp, nie mogąo natychmiast 
wyjechać, zawiadomił siostrzeń- 
oa swego Engelmana, a ten po
licję.

Po stwierdzeniu kradzieży 
mieszkanie, złożone z trzech 
pokojów opieczętowano, jedy
nie w kuchni nocował Engel- 
man do czasu powrotu Meren- 
sztajnów. Onegdaj późnym 
wieozorem Merensztaj nowie po
wrócili i zażądali zdjęcia pie
częci, oo też uskuteczniono. 
Merensztaj nowie twierdzili, że 
szafa z ubraniem i bieliźaiar- 
ka zostały opróżnione, nadto 
zginęły wyroby srebrne i p la
terowane i 899 rb. gotówką.

Podcsas szczegółowych oglę* 
diin  mieszkania domownicy o- 
tworzyli ubikację klozetową, 
gdzie ujrzeli służącą Meron 
sztajnów, Połę Szekową, wiszą
cą twarzą do ściany na sznu
rze umocowanym do rezerwo- 
arka.

Sądząc z rozstrzspanych 
włosów nieboszczki przypusz
czać należy, że prowadziła cna 
walkę i została zamordowana 
przez uduszenie. Następnie 
zbrodniarz, chcąc upozorować 
samobójstwo, powiesił swą o- 
fiarę.

W razie, gdyby zabiegi ko
misji zostały beżowo *ne ko
misja wezwie robotników do 
strajku powszechnego.

Do komisji weszli przedsta
wiciele komitetu oentralnego 
związków zawodowy eh, w ię
kszych związków: budowlane
go, drzewnego, metalowców 
i innych.

Polacy w Żytomierza.
Warszawa, 6 marca.

,Gaz. Wars*.* donosi:
.Pogłoski w prasie o zajęciu 

Żytomierza przez polaków" w 
ezęści się sprawdzają. Grupa 
kawalerzystów polskich wdarła 
się do Żytomierza, zakupiła 
zboże, ohleb i inne p roduny  
i powróciła do Zwiahla.

Bolszewicy uciekają w pani- 
oe iw stronę Kijowa. Jestto 
więc przejściowa lokalna wy
cieczka.

MereżkowskiJ«  Warszawie.
Warszawa, f  marea.

Przybyli do Warszawy z 
Wilna, dokąd niedawno prze
darli się z Sowdepji, znany 
powieśoiopisarz i dramaturg 
MereżkowskiJ, znana publicyst
ka i literatka Zenaida Hipiuss, 
publicysta Piłosofow i Zorin. 
Celem ich przybycia jest za
poznanie społeczeństwa pol
skiego ze stosunkami panują-

0 -r m edycyny

Strajk powszechny 
na razie zażegnany.

Warszawa, 5 marca.
Na wczorajszym posiedzenia 

delegatów Związków zawodo
wych omawiano sprawę prze
wlekających się strajków b u 
dowlanego, metalistów, kraw 
ców i innysb.

Po długiej dyskusji powzię
to uchwałę, aby wyłonić osob
ną komisję, do której wejdą 
przedstawiciele w i ę k s z y c h  
związków zawodowych, która 
ma zwrócić się do rządu, aby 
w ciągu określonego terminu 
skłonił przemysłowców do u 
stępstw na rzecz strajkujących 
robotników.

I. crlynat. kliniki chorób skir- 
ayefc, wenaryczn. i ■oczt-płoto- 
Yyck. Eżyw. prop. 814. Analiz.

■Ikroekop.
11- l  g.i •—Cpp.Kob.i—I  pp.

KL. Małachowskiego (Fabryczna) M  1< 
d. Pogody.

B o k t ó i r

fawtł gm htm li
w Szictcchcwic,

Bl. Iw. Pansy Marl! t. J. 
i  Ałefe Hr. 21, abek t u b e  

— Par/sklepu. — 
C h e r S f e y  skśma, d r ó g  h « k x b <  

W7«h 1 wsaarycsBO'
Przyj sca]. » i 9—IX rano ! * i 4—7,j» p 

Panla e d i t  — 1 m* jwi.

że doprowadziłem barona Wil
helma S:hwartza do wątpienia
0 rzeczywistości, lecz pan się 
zgubisz nlehybnie, Jeżeli nie 
zapanujesz nad sobą, jeżeli b ę 
dziesz wyglądał tak pomiesza
ny! D zięii mnie, podejrzenia 
barona są silnie zachwiane, 
prawie zniszczone, on prawie 
jest przekonany, że agenci J e 
go zeszli na manowoe — ale 
nie dowierza], miej się wciąż 
na baczności i pamiętaj, fte ba
ron Schwartz, ożywiony pięk
ną girliwośsią, postara się o 
wszelką sposobność, ażeby cię 
zgubić. A kiedy kto szuka, to 
znajduje.

— Ale cóż on ma przeciw 
mniej ten baron Wilhelm 
Schwartz?

— Przeciw pana osobiście 
nio. Bidźiem  dla niego Jest 
patrjotyzm. Baron jest przekona
ny, że, gubiąo pana, stanie się 
użytecznym dla swego krają.

— W czym?
— Tam, w sztabie Jeneral- 

nym, boją się pana.
— Dlaczego?
— Słusznie czy nie siu iz nie 

sądzą, żeś pan podohwysił 
różne tajemnice ich uzbrojeń,
1 boją się, ażebyś pan nie w y
dał tych sekretów Franoji, g ly -  
by minister wojny i m arynar
ki zaofiarowali za nie dobTą 
oenę.

Robert zaprzeczył gestem.
O’Brien ciągnął dalej:
— Mówiąc to wszystko, wy

kazuję panu jasno, te  pozosta
łem twoim przyjacielem, n ie 
prawdaż, i że chodzi mi o to, 
ażeby się pauu nie przytrafiło 
nic złego? Dlaczego? Może dla
tego, że nienawidzę Pru3, a 
może dla innych powodów!., to 
najgłówniejsza, ażebyś pan 
wiedział, że cię nie zdrada*. 
Jesteś pan odważny, tak, jak, 
i Ja, również bez skrupułów, 
ja k  Ja; również jak Ja, nie co
fający się przed niczym, to 
stworzył) węzeł między nami... 
Zanim upłynie caaś dłuższy, 
opiHzezę Paryż i Franję, aże- 
by próbować szczęścia w wiel
kich miastach europejskich, ale 
do ozasu mego wyjazdu mo- 
źes* pan na mnie liczyć z u 
pełnie.

— Jak pan możesz liczyć na 
moie — wyrzekł Robert, ści- 
skająć rękę magnetyzera. — 
Pomimo to wszystko Jednak 
boję się Jeszcze.

— Czego się pan nade wszy
stko boisz?

— Przedmiotu, który pozo
stawiłem bezwiednie w ręku 
kobiety, z którą, walczyłem, 
Przedmiot ten obwiniać mnie 
będzie zawsze i może się stać 
kiedyś dowodem rzeczowym, 
przygniatającym.

— Cóż to za przedmiot?
— Brelok, który się zerwał 

z mego łańcuszka od zegarka, 
stanowił on pieczątkę.

— I może z ‘pańskimi oyf- 
rami?

— Nie, nie z mojemi, tylko 
z cyframi pierwszego męża 
mojej żony.

— A! do djabłal Czy ten  
brelok oddany został sędzie
mu śledczemu?

— Tak, lecz on oświadoaył, 
że to go nie naprowadzi na 
żaden ślad.

— Więc co panu na tym  za
leży?

W tej cywili dwa razy za
pukano do drzwi saloniku.

— Proszę — rzekł O’Brien.
Drzwi się otworzyły i wszedł

Pomarańczy k.
— Druga wybiła, panie do

ktorze —'odezwał się — w 
poczekalni niecierpliwi się du
żo osób, między innymi stara 
niewidoma, przyprowadzona 
przez dziewczynkę, zapewne 
ośmioletnią... Przy siła  pierw
sza i dałem jej numer pierw* 
szy.

Robert drgnął.J
To drgnięcie, chociaż lekkie; 

nie uszło uwadze magnetyzera.

(V. e. B.J



©jmi w Rosji sowieckiej. Pro
wadzą oni pertraktacje z wy
dawcami am erjkfńskim i i 
siw edzkim i o wydanie książki 
o Rosji. W ydany ma być tak 
że zbiór artykułów o Rosji so
wieckiej i daiennik p. Hippius, 
pisany w czasie jej pobytn w 
Rosji sowieckiej.

Przybyli publicyści rosyjscy 
zabawią w W arszawie przez 
pewien czas, do czasu przy
bycia z Paryża ich przyjaciół 
politycznych, z którymi mają 
omówić plan wspólnej akcji.

Goście roayjscy zamieszkali 
w hotelu krakowskim.

Procęs ©zamordowanie
a g i t a t o r ó w  b o l s z e w i c k i c h *

W y i o f e -
W erssaw a, I  marca.

(P. A. T.)

W  sprawie c zabójstwo de
legacji agitatorów bolszewic
k ic h  zapaał wyrok, skazujący 
5 oskarżonych na twierdzę, od 
1 roku 6 mieś. do 1 roku 9 
miec. Przy zastosowaniu am 
nestji zmniejszono karę o Jed
ną trzecią oraz zaliczono wię
zienie prewencyjne. Per. An-

toniewski uniewianiony, kap
ral Albin Lewicki zdegrado
wany na szeregowca. Obrona 
wniesła prośbę o rewizję pro
cesu. Oskarżeni pozostają na 
wolnej stopie. Po ogłoszeniu 
wyroku’i motywów publiczność, 
2 grcmadzona na sali, urządziła 
owaeje oskarżonym.

Telegramy
XsnsRikaty polskie,

(P. A. T).
Warszawa, 6 marca.

Komunikat sztabu ges. z 4.
S marca

Frest llt-llafcroiki.
Ataki nieprzyjaciela w rejo

nie Jeziora Waron zostały od
parte.

Na odcinku poleskim ataki 
bolszewickie ponowiły się, 
jrayczym  stwierdzono udział 
nowej (57) dywizji bolszewic
kiej w kilku miejscach. Oddzia 
ły nasze przeszły do kontr
akcji.

Front podolski.
Obuśironna akcja wywia

dowcza.
W cant. seefa sit. gen.

Kuliński płk.

Sprawa pokoju
z Rosją,

Warszawa, 5 marca.
(P. A. T.)

W e czwartek, d. 4 b. m. o 
i  po południu odby ła się pod 
przewodnictwem m i n i s t r a  
spraw zagr. pierwsza narada 
s  przybyłymi do Warszawy 
delegatami rządu finlandzkiego.

Obrady były poświęcone o- 
gólnemu omówieniu zasadni
czych podstaw ewentualnych 
rokowań z t 2 ądem sowieckim. 
Dalsze prace zostały przeka
zane do specjalnych podko
misji.

Armja Denikina
zniszczona.

Warszawa, 5 marca.
(P. A. T.)

Dzienniki angielekie po- 
twierdaają w iad(m tśó o zu
pełnym zniszczeniu armji D e
nikina. Wedle doniesienia Biu
ra  Reutera, Denikin wpadł w 
Kubtńskim w zasadzkę.

Pinjttita ispSti
uilpie mirmlrt ttiaa.
'W arszawa, 5 marca.

Komisja konstytucyjna pod 
przewodnictwem posła Rataja 
w obecności podsekretarza sta- 

. nu  Wróblewskiego kontynuo
wała rozprawę nad rczdzia 
łem o władzy prezydenta re
publiki.

Przyjęto postanowienie, że 
prezydenta republiki zastępuje 
marszałek sejmu. Wniosek, 
aby go zastępow ał marszałek 
sejmu, prezydent ministrów i

pierwszy prezydent eądu naj
wyższego, nie znalazł więk
szości.

Dalej przyjęto artykuł, nor
mujący wydawanie dekretów 
przez p r e z y d e n t a  rep u 
bliki, który za czynności urzę
dowe nie odpowiada ani poli
tycznie, ani cywilnie.
* Za zdradę główną, pogwał 

cenie konstytucji i inne zbrod
nie może być pociągnięty do 
odpowiedzialności uchwałą sej
mu, powziętą większością trzech 
piątych głosów. Sprawę roz
patruje trybunał państwa.

Prezydent republiki otrzy
muje uposażenie wedle przepi 
sów osobnej ustawy. Nie mo
że piastować żadnego innego 
orzędu, być organem samo
rządu lub należeć do sejmu 
czy senatu.

Sformułowanie przysięgi pre
zydenta republiki na zgroma
dzeniu narodowym powierzono 
podkomisji. Prezydent repu
bliki może rozwiązać sejm za 
zgodą trzech piątych senatu. 
Pióc* tego sejm może się sam 
rozwiązać uchwałą dwóch trze 
cich posłów. W  obu wypad 
kach równocześnie rozwiązuje 
się senat.

C z ę s t o c h o w s k i e  T o  w .
Górniczo-Przemysłowe 

Częstochowa, Kościuszki Jfe 61, 
p o s z u k u je

PR ZEO SIĘB iO R C Y
do prowadzenia kieratów końmi

©GŁOSZEŃ* E
W  dniu 11 marca 1920. r. o 

godz. 11 w mieszkaniu p.

Izaaka Szczekocktago
przy ul. Niemieckiej Ks 5 
odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację ruchomości, 
składających się z niżej wy
mienionych przedmiotów:

Umywalnia.
Sosnowiec, dn. 5|3 1920.

MAGISTRAT.

D e n t y s t a
J , Szatensz

GODZINY PRZYJĘĆ:
• d  l l —1 ł od  3—6 po poi.

&«<«•■!• sęfcśw, plombowani# 
wpiawlanlo sębśwr be* podnie

bienia nłote korony, 
al. Modrzejewska J t3 .

Dr. Hejman
•h o ro b y  u sz u ,  n o s a  i g a rd l* .

Kołłątaja 10 (Mikołajem tka) i  
*4 4— 6 popołudniu epriez śwfa

M A T K I p o w in n y  p a m i ę t a ć ,  że  t y l k o  j l a n o l i n o w y  
p u d e r  „ D Z I D a S l "  z m a r k ą  „ K o g u t - r a d y 

k a l n i e  i s z y b k o  u s u w a  o p r z a l o ś ć ,  z a c z e r w i e n i e n i e  i s t a n  z a p a l n y  
s k ó r y  u d z i e c i .  S p r z e d a ż  w  a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h ,  p e r f u 
m e r i a c h .  G łów ny  s k ł a d  w  a p t e c e  A .  G ą s c c k i c g o  W  W a r s z a w i e ,  

u l .  F r e t a  16.&  w m g m
Hurtowa I detaliczna sprzedaż na Zagłębie,

M. JA6IEŁŁ0WIC2, s o s h o w . e c

[1II! II
W ż jw a  się w tsys tk ich  c2 łcnków „Sthoła* do s tau ie  

u ia  się w „Dcmu Ludowym* dnia 6 marca t j. w sobotę 
bieżącego tygodnia  o gośz. 8 wiecz., w spiawie ty g o d n iu

p l * b E8Cżde#g o* fsókc ła ‘ św iętym  obowiązkiem Jest wzięcięe 
udii&łu w p iecach  p isy  zbieraniu funduszu  na plebiscyt.

CZOŁEM1 ZA R K A JD

?»

Zakład Instalacyjna - tecbnicany 
2 D R O W Y C Z “ S o sn o w ie c , M arju ck tt Ikr. 11-

inżynier B . K O S M A L A  i B -cia
W y U o n y w  <«J ą  :

Centralne ogrzewania, gaz, wodociągi, kanalizacje, łaźnie, ką
piele, zaopatrywanie w gorącą wodę, elektrykę, wentylacje, 
suszarnie, pompy, studnie i wszelkie sanitarne urządzenia.

Towarzystwo Akcyjne Elektrowni Sosnowieckiej
p o d a j e  do wiadtmości swoich odbiorców, że w niedzielę, dnia 
7 marca r. b., będzie wyłączony prąd e l e k t r y c z n y  w dzielnicy 
S t a r y - Sosnowiec na czas]

cd godzin! 8-ej raro do 6-ej wieczorem.
w celu wykonania pilnych robót sieciowych.

Z A W I A D O M I Ę  S I E .
N iniejszym  m a m y  zaszczyt zaw ia d o m ić  Sz. P ub li

czność, że od dn ia  6 b. m . w re s tau rac ji  „ Jo d ła "  
w Będzinie  ro zp o czn ą  się 

W Y S T Ę P Y

Początek o godzinie 7-ej wieczorem.
Z p o w a ża n iem

Z A R Z Ą D .

p o c iąg i-  h o n d lo w e
z  e s k o r t ą

z Polski da-Frańeil
i z powrotem

Q\&i»cn  F r a n ę a i s e

{A. de g r o u s s e
Paris Brd. Malesherbes 34.
Warszawa, Krucza 46 m. 4. tel.249-74 
S k ł o d t ) :  J a c o b s o n & M a l h o m m e  

Elektoralna 20.

o b w i e s z c z a n i  ® .
U rząd roz jem czy  dla sp raw  n a jm u  lokali w 

m ieśc ie  B ędzin ie  w dniu  15 m a rc a  1920 roku

r o z p o c z y n a  s w e  c z y n n o ś c i .
Biuro u rzędu  mieści się  ty m czaso w o  przy 

Urzędzie h ip o teczn y m , S ączew sk a  Na 1 i k an ce -  
la rja  dla in te resan tów  o tw ar ta  od g. 10 do 1-ej.

Zarząd Polskiego Związku Zawodowego
P ra c o w n ik ó w  Przemysłowych i  Handlowych

w Zagłębiu Dąbrowskim =

8

prosi wszystkich członków którzy wpłacili gotówkę na ja 
kiekolwiek materjsły i nie posiadają formalnego (nume
rowanego) kwitu, a ż e b y ,  zechcieli zgłosić się przed 15 m ar
ca b. r. do Biura Centralnego Związku lub odpowiednich 
Oddziałów w celu stwierdzenia stanu swego rachunku i 
zamiany prowizciycznego kwitu na sznurowy.

P o  upływie powjźsżego terminu Zarząd Związku za
strzega się przed odpowiedzialnością za jakiekolwiek o- 
myłki, któreby mogły wyniknąć u członków, nie posiada
jących formalnych kwitów.

| "  m m  i m

Na sezon letni zoown joztwieram 
pracownię swoją ablorow dam 

skich w Sosnowca Kołłątaja 6 z - 
wymi modelom! po h,jP1r*yst;Pnych z tarankiem tt. Rodaku,----
- . itkrbzeao *®iefca
Z  D O W O dU  »iościeln jest do
sprzedania dobrze prosperojąca oroz 
dobrze zaprowadzona cnkiernm..;Z.gio 
sipnia A. Wistehabe.________ _

O g ró d n T k lS l^ . ^ “ '»Oflroda. Zgłoszenia do Redakcji Ukry. 
tY~i" przerabiam 1 obcęgom
1J  l 4 r ( l j f  saknem, Czeladź By
tomska St Jnrczyósżl.
ł7 « r * i i n n ł  P»», P°rt : wydaay prz tz  

w U die  niemieok!* n» imię
Jndki Herb ert,
T T c r v m i o i i t  legitymscja *ywnośoio- 
f t f c g i l H J i ł i  w i n i  7 os6:j n» imn
H łleny Piwtrowski®j . _ _ _ _ _ _

. / . r ,  w dobr?m stsnł* do sprzs- 
1  O W O Z  d n i , ,  Oielłdź u). Koś i«loa 
dom M>dli.

n tió łk B . W u so m o śś
8 tarososnow :eck»

w i lepi*.   ____ ——jr
FOelukuj^ S g T e m l  wraz
Z tbadow aoiem  gospodarczym  ŵ c o
licy Sosnowca, Sielca, Poflont. 
szenia ni. Kościelna 7 Kapie3-
Felczer J , k5 ^ “ ó u |V R o . j u kpo.
• w k n je  p tsady . W iadmnośc „I»kr» Dą.

h r ń w i  ---------
“ do sprzedam *. Oatrogóraka 
1* 11.Magiel

Baczności
słomkowa oraz filcowe damskie. mę
skie i dziecinne podłag nnjnowszjcfe 
modeli rtodrzejowska 15, rt. Berg^ 
man w podwórza Sosnowiec.______

ZAGINĘŁA
legitymacja żywnościowa Kazimie
rza Fijołka (5 osób). — Łaska
wy znalazca raczy zwrócić do 

Administracji .Iskry*;_____
wydany przez 

wJadze niemieckie na 
im'ę Hereki Igra
/  n m n o ł  paszport na imię Eo- 
Z < ag łD 4 t naimela Łabaś wydany.
przez władze niemieckie. ____
,, _ „  .. 1 psizport *» iwił Pr*a-

c i i ik *  a»j. wyd»Bj prz.Ł
włsdz* rosyjski*. _____ __________
Mjr *skl*? w śr64m ieśoio z m iess-
J \ l i p i Q  ksni.m b«z różnicy jaki 3 gc* 
M sia 18 sk łid  m tb ii.____________________

* y d a n y  p r i K  władze niemieckie ne
ł m f e  flnjerg Hermana.
wanny i nassadówki
sp rz e d a ż ,  kopno 1 zamiana. Zakładl 
blacharski, B. Piłka S o s n o w ie c ,  oL 
Dłaga 3ł.
V n n i i n i a  2 kachnifl ® okoli- L  pUKUJt- cy rtUowice—Piaski
potrzebne zaraz. Pośrednictwo wy
nagrodzę. Kościelna 11, Le Dealf.
/.siOrinpłA  l«9 'tymacja tymc,o- 

» sowa na imię Stani
sława Kępkowskiego wydana w Sos- 
ncwcu przez magistrat.
' /  i r r i n n l  paszport na imię Ja- 
Z j i g l D 4 f  kaba iFeldmana wyda
ny przez wiedze niemieckie,

S*Aafe&»* 1 Wktwr ikiisltriki.


